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D s i e l n a  EG.
pod dyrekcją Ul. Z d w s p e n i c » ,

Poniedziałek 6 b. ra. po cenach zniżonych

W y z w o l e n i e
po raz 6 ty dram. nar. v  3 akt. St. Wyspiańskiego

Wtorek 7 b. bu po cenach zwycz.
•  a •  a  a

9? a
KroL łołn. xr 8 akt. W. Bogusławskiego

1 i!4|aa zjjolszeyją 1 titwi&ami
Ha p ó łs ic o j  a k t  Ja ¿ c ó ó  o ży w io n a . fila r e s z c i e  fr o n tu  
. w z g lę d n y  sp o k ó j .

iraiM  Mdi i M i e p .
z dnia 5 września*

W ojska  l i te w sk ie  w sp o m a g a n e  
p r c z  bolszew ików  w  dalszym  c iąg u
a ta k u ją  nasze  oddziały  i p osuw a ją  
się w k ie ru n k u  n a  S u w a łk i  i A u g u 
stów . Oddziały nasze  w  śm ia łym  
w ypadz ie  n a  K am ienieo  L ito w sk i 
rozbiły b ry g ad ą  so w ieck ą  b io rąc  400 
je ń c ó w  i 0 dzia ła  z jaszczam i.

N a odcinku  B ugu  odparto  po
now ne  fttaki n iep rzy jac ie la .  Je d e n  
z oddziałów  bo lszew ick ich  został pod

W ło d a w ą  w c ią g n ię ty  w  zasadzkę  
przez  g ru p ę  gen . B a ła c h o w ic z a  i  
n a s tę p n ie  w  św ie tn e j  a k c j i  pościgo
w e j  zupe łn ie  rozbity .

W  re jo n ie  H ru b ieszo w a  oddzia
ły  n asze  po 2 dniow ej p rz e rw ie  u- 
4yte  celem  p rz e g ru p o w a n ia  przeszły  
p onow nie  do en e rg iczn y ch  dz ia łań  
zaczepnych .

W Małopolsce a y tu a ę ja  n ie  zmie
niona.

P od  G ołogóram i w s ię l iśm y  k il
k udz ies ięc iu  jeń có w .

~~ Naczelne Dowództwa— Sztab generalny.

R y g a  m i e j s c e m  rokowań.
(Rząd ło tew sk i zgodził s ię  n a  g w a 

rancję) .

W ARSZAW A 5 w rz e śn ia  (PAT). 
M in is te rjum  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
kom unikuje: Rząd polski o trzym ał 
od re p re z e n ta n ta  sw e g o  w  Rydze 
posła K am ien iew sk ieg o  w iadom ośó, 
że rząd  ło tew sk i zgodził s ię  n a  g w a 
ra n c je  co do n ie ty k a ln o śc i  osób i 
n iena rusza lnośc i  korespondencji,  k tó 
ry c h  dom agał s ię  kom isarz  lu d o w y

dla s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  C ziczerin  
d la  d e leg ac j i  pokojow ej rosy jsk ie j .

O zgodzie te j poseł K am ien iew - 
sk i  zaw iadom ił bezpośredu io  r z ą d  
so w ie tó w. N ależy  za tem  spodzie
w a ć  się, że szybk iem u  w zn o w ien iu  
ro k o w ań  pokojow ych  w  Rydze nio 
ju ż  n ie  s ta n ie  n a  przeszkodzie.

Oplują antypolskiego pisma niemieckiego 
o naszyci) warunkach pokoju.
WIEDEŃ, 6 września. (PAT) .Heoa 

Frefe Pccsm* zamieszcza artykuł, w któ*

rym zaznacza, ie  polskie warunki poko
jowe są mimo świetnych zwycięstw nader 
umiarkowane. W oświadczeniu, te  pod
stawą rokowań ma być liojaBugu iZbru* 
cza, tkwi daleko idące ustęputwo, gdyby 
bolszewicj, pisze dziennik, posiadali do
brą wolę, musieliby na tej podstawie 
przyjść do porozumienia, Jest przytem ja- 
anera, ie  Polska ni« zrzeka się pretensji 
do obszarów, leżących dalej na wschód. 
Sprawa ta będzie przedmiotem rokowań. 
Żądanie polskie co do zwrotu zagrabio
nych przez carat dzieł sztuki i pamiątek

historycznych, nie powinny napotkać na 
odmowę. Kwestja ruchu tranzytowego mię
dzy Niemcami a Rosją powinna być ra
czej przedmiotem traktatu handlowego.

■* Polska musi zachować sobie prawo zwierz
chności nad linją kcisjową Grajowc-Bii- 
łystok.

„Neue Freie Presse* kortczy uwagą, 
ie  polskie warunki pokojowe w odróżnie
niu do rosyjskich nia usiłują żadną miarą 
mieszać się w wewnętrzne sprawy rosyj
ski*.

S I I I I
WARSZAWA, 5 września (PAT). — 

Wydział prasowy _M. S. Z. komunikuje: 
Rząd polski został nieoczekiwanie po
stawiony przed faktem niczem nieuspra
wiedliwionego rozpoczęcia p rze t  wojska 
litewskie działań wojennych przeciwko 
wojskom polskim, obejmując z powro
tem w posiadanie terytorja południowej 
Suwalszczyzny przyznane Polsce aktem 
Rady Najwyższej dnia 8 grudnia 1919 r. 
Wypadki dni ostatnich czynią tem gor
sze wraienia, te  rząd polski w całym 
przebiegu swych stosunków z rządem 
litewskim ataral się uniknąć s  nim ja
kiegokolwiek konfliktu.

Pragnąc uczynić ze swej strony 
wszystko* eby wstrzymać zatarg zbrojny t 
rząd polski zwrócił się dnia 4 b. m. te- 
legraficznle do Ligi Narodów * nastę
pującą depesząi

Z chwilą odwrotu wojsk polskich 
rząd litewski zawarł układ a rządem so
wietów« w  myil którego rząd fctewski

upoważnił czerwoną armję do skorzy  
stania z terytorjów uwaianych przez 
wyżej wymieniony rząd jako litewskie 
dla przemarszu przez nie wojsk, jak ró
wnież dla założenia dla nich wojenno) 
bazy. Fakt ten sam przez się był wy- 
raźnsm naruszeniem zasad neutralności 
w wojnie między Polską a sowietami, 
gdy w czasie odwrotu wojska polskie 
widziały się zmuszonymi do ewakuacji 
terytorjów etnograficznie polskich.

Gdy z kolei armja polska po od* 
parciu inwazji bolszewickiej wkroczyła 
na terytorjum pow. agustowskiego i su* 
walskiego rząd litewski zwrócił cię da 
rządu polskiego z notą komunikującą 
mu, i i  nie uznaje poprzednio ustalonych 
granic, oras z żądaniem, aby wojska 
polskie Óofnęły się po za linję Grajewo- 
Augustów-Slatyń.

Rsąd polski odpowiedział notą w 
która) prosił przyjaźni«, aby wojaka li
tewski« cofnęły sią poza granic« uznana
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J»! o polskie, oraz yarrop o l e w a ł  b e z 
p ośred n ie  perira^tdC e w  c e lu  r a ła iw ie -  
n¡a wsz^l lc.' kwestii spornych . W c z a s .8 
posuw ania  s ię  na ziem  ach e tn o g ra f icz 
nie  po lsk ich  w o j s 1;» pols.tie  s tarały  s ię  
u .i ik rą ć  w sz e lk ie g o  p rze lew u  ! rwi, ta  v,
io ł.ll a o d d . ia łó w  lit- ws^ich, które  ro z 
brojono  natychm  u st  w y p u sz c z o n o  w ra
ca ąc im broń, p om 'm o c i  niele',*ah.ego  
p rzeb /w a n io  na terytorium  polsk iem .

Przez to po)edncwc*8 stanów'.sko 
rząd polski miał n a d z ie j  do śó do 
przyjacielskiego rozwiązania pcla o-li- 
tew sdch nieporozun i ;ń. W tym stanic 
rzeczy w nocy 7. dnia 1 na 2  wrzelnia 
stacjonujący w Sijnach oddziel i ewa- 
Icrji został zaatakowany przez ltwinów, 
na s utek czego wy. ofił si-j tracąc
4 ludzi, naitępnie armja litewska za
atakowała Suwałki i posuwała síq na 
Augustów bez poprzcdnie¿o wypowie
dzenia wo'ny.

Zostało stwierdzone, ie  WOÍ3V0 
bolszcw.ckie współdziałały w tym ruchu 
woiennym z wojskami litewskimi. Po- 
zatem rząd polski posiada ścisła dane
0 bolszewickiej koncentiacjł doVonu* 
jącej się na terytor um litewskim poza 
linją llUws1 iego następowi-nia. Tym 
sposobem rząd polski znalazł a ę  wouec 
f i tu bezpośredniego ataitu ze strony
1. twy

N e ulega wątpliwości, ie  wojsVa 
litews ie połączyły si j  z czerwoną aimją
1 ie rząd litews. I stal się norz:dz>em 

. w ręi.u rzq<iów sowietów. B orac pod
uwagę w.;zły, które od kilku wieków 
łączyły w braterskim związku narody 
polsiue ł 1 tewskie, rząd polski z naj* 
wię azą przykrością widziałby się zmu
szony uciec się do użycia sił zbrojnych 
dla uwolnienia swego terytor,um. Prag
nąc {.o c.u ze wszystkimi swymi sęsja* 
dami, a przedewszystkicm z narodem 
litewsum, rząd polski prosi L’gę N^ro- 
iów, aby zechciała użyć swego wpływu 
t\ciem powstrzymania tego nowego roz- 
I jwu hrwi.

Po i p. S a p i e h a .

Przswrcliicść rzą:!u kowieńskiej)!).
KOPENHAGA, 5 września. —  Z Ko

wna donoszą: L-tewski minister spraw za« 
granicznych w yitosow «! notę d j M )car»tw 
s; r. ymierzooycb, do Ligi Narotíóv i do  
przedstawicieli n o c m t w  sprzymierzonych  
przy rządzie kowieńskim, w X órej tw a r 
dzi, l e  wojhka p o lss ie  wtargnęły (I) na 
tn y t .r ju m  litewskie (?) i oświadcza, ¿e 
Litwini uc^yni^ w->zysuo, aby przeszko
dzić inwazji na teiytorjum litewskie o. Mi- 
nisier żąda cof. ięcia wojik po lsnkh  i 
w spólnego u stale-nía linji demarkacy,n¿j 
pi zez Folskę i Litwę.

Litwini na usługach bolszewikom
LONDYN, 5 września. „Daily Te- 

łegraph“ oświadcza, iż obecne stanowi
sko Litwy wobec bolszewików pozosta
wia wiele do życzenia. Litwa nie prze
strzega zbyt skrupulatnie neutralności, 
nieszczędząc bolszewikom poparcia.

Francja w sprawie zatargu polska-

KOPENHAGA, 5 wrześni*. Z Ko
wna donoszą: Francuski komisarz dla 
spraw bałtyckich, przybył wczoraj s  
Rygi do Kowna. Przyjazd ten stoi w 

'świątku s napięciem polsko-litawsAim.

Łotysze rozpoczęli walkę 
z Litwinami.

WlEOEfi 5 -g o  wraceśnis, 
(PAT), fe B i  d o n o s i «  Ë&3- 
a k v * y t ż e  na g r a n io j  ł o t e w -  
f t k c - h i o w r s k i c j  p r z y s z ło  do  
p o to c zk i m i ^ c y  w o js îîs tn i  
lü e ^ s k im i  a  to )sw s^ iin t«

iTidne powiały.
WARSZAWA 5 września (PAT). Min. 

spra* wewnętrznych komunikuje: że po
wrót ludności cyw Inej |Cło powistów ża
rno, skiego i szczuczyńskiego dozwolony 
jest be: żadnych ograiliczeó.

Rozruchy we Włoszech.
RfcYEl 5 w r z e ś n ia  (PAT) 

H v u j .  R obotn icy  za ję li w ar«  
s z i i t  y  o k r ę t o w e  w  Aiiliotiic* 
R o z k u ć ! ) ;  r o b & H n i o z f t  obaj* 
t î ïu ja ç  frsxyoi’.sie c e n tr a  prze«  
cry ła w ę .  W p rzy -
3 - ł a  do krv»Ævaiÿcn s ta r ć .

0 js i ln rsć  m:ąilzy sprzymisrzenyiui.
PAKYZ 5 w rześn ia .  (PAT). —  

P r a s a  f ra n c u s k a  o m a w ia ją c  w z r a 
s ta ją c y  w c ią ż  fe rm en t rew o lucy jny  
w e  W łoszech  i N iem czech  w zy w a  
rządy  sprzym ierzono do z a c h o w a n ia  
n ad a l  abso lu tne j jednomyślności wo 
w sz y s tk ich  s p ra w a c h ,  p rzy  tej 
sposobności s ta w ia  za  w zór je d n o 
myślność, j a k a  p an o w a ła  w  W a rsz a 
w ie  pomiędzy am basado rem  f ra n c u 
sk im  J u se ra n d e m  a  lordem  A ber-  
non. D ziennik  z w ra c a  u w a g ę  na  
to, żo najlepszym  środk iem  do u s ta 
len ia  na jw łaśc iw sze j po lityki f ra n 
cusko -ang ie lsk ie j  j e s t  pow ie rzen ie  
te j sp ra w y  M inistrom  s p ra w  z a g ra 
n icznych  i am basadorom  obu mo
ca rs tw , nio u c ie k a ją c  s ię  od koń
c a  do bezpośredn ich  k o n fe ren c j i  n a 
cze ln ików  rządu, k tó re  m a ją  tę  s ła 
bą  s tronę , że tak  często an g a ż u ją  
odpow iedzia lność  n a jw y ższy c h  czyn
ników  rząd o w y ch  o raz  n a ra ż a ją  n a  
im p ro w izac ję  i i ry tu ją c e  n ie p o ro z u 
m ien ia .

PARYŻ fi w rześn ia .  (PAT). —  
H avas. M illerand przyją ł dziś w 
W ersa lu  p re m je ra  be lg ijsk iego  D a- 
lac ro ix . P odczas  konferencji  obaj 
p rem jo ro w ie  s tw ie rdz i l i  zupełną  j e 
dnom yślność w  s p ra w a c h  g o sp o d a r
czych  i f inansow ych , obchodzących  
oba p ań s tw a .

J a k  się zda je  D elac ro ix  u zasad 
n ia ł ró w n ież  przez p rem je ró w  Iran - 
cu sk ich  decyzję  rządu  be lg ijsk iego  
za c h o w a n ia  n eu tra ln o śc i  w  konilik- 
cie polsko rosy jsk in .

Jaszcze  kwestja albańska.
PARYŻ, 4 września (PAT) „Temps“ 

podaje: Rząd wioski nio mająo zamiaru

uznać za miarodajną linją dsuiarkacyjną,
ustanowioną między strefą operacyjną 
garbów i Albańozyków przez generała 
Pranchet Despcray, zwrócił się do rządu 
francuskiego z propozycją uczynienia 
zbiorowego kroku u rządu jugosłowiań
skiego w sprawie oofnięcia wojsk jugo
słowiańskich do dawnej graniov 1810 ro
ku. Rządy francuski i angielski uio u- 
Gtaliły jeszcze tokstu odpowiedzi.

S z e z e ^ ły  wypadków n W ia z ia ia .
BERLIN 5 września. (PAT). — 

Biuro Wolta donosi: W mieicio Wiaz- 
mie wybuchł 17 sierpnia pożar w jednej 
z fabryk. Natychmiastowe śledztwo u- 
znało 130 winnych. Pomiędzy nimi zna
czna ilość wojskowych. Rewolucyjny 
sąd wojskowy skazał 12 osób na śmierć 
przez rozstrzelanie, 14 osób — pomiędzy 
nimi komendant, bataljonu i garnizonu— 
zostało skazanych na 16 lat robót przy
musowych. Część na mniejszą ilość lat. 
48 osób zostało uwolnionych.

h  Zjazdu psł.wmscuików Okr. Kom. 
Wyk. N j  Obr. Państwa.

Na odbytym w dniu 3 sierpnia r. b. 
zjaździe p d n °mocmków powiatowych i 
miejski cii O. K. W. R. O. P. starosiów i 
prezydentów miast wydzielonych Woje
wództwa Łódzkiego poslanowiono:

Nornę zapoaiófl, ma.ącyca być wy
płacanymi zaliczkowo rodzinom żołnierzy 
ustrdońo zasadniczo w ramach przewi
dzianych dla zapomóg rządowych, traktu
jąc indywidualnie LażJą nadwyżkę, wywo
łaną loka nimi i subiektywnymi stosun
kami, jako zasiłek nadzwyczajny.

Postanowiono wystąpić też do władz 
centralnych z ¿ądauism przyspieszenia 
ssy-jnowania fiinUimów potr.tebaych dla 
wypłity zapow ó/, oraz upowaiuiono wo
jewodę do poczynienia a władz wojsko
wych kroków w celu uregulowania i przy- j  

spieszania zwrotu komitetom lub instytu- : 
cjom samorządowym zal czek wypłsconych^ 
rodzinom żołnierzy na poczet zapomóg 
rz\dowych.

W sprawie jednorazowej daniny w 
naturze, dokonano jej rozdziału na powia
ty i miasta, umartwiając sum; świadcze
nia w pieniądzach z tym, że może 1 po
winno być ono uiszczone pti£̂ z poszczę-^ 
gólne jednostki, zobowiązane w natura* 
ij .cb, która przyjmowane b;d^ wedle cen 
oznaczonych przez przewidziane ustawą 
komisje szacunkowe.

W końcu postanowiono przystąpić 
do zorganizowania wytwórni, względnie 
bezzwłoczaego nabycia tych przedmiotów, 
które dostarczone być winny »godnie z 
treścią ustawy, przez województwo w na
turze, s bezpośrednio przez społeczeństwo 
w naturze dostarczone nie zostaną.

l i l i i  l i p .  
Kalendarzyk.

D ziś  Zacharjasza 
Jutro Reginy
Wschód słońca, 5 m. 20
Zachód # 6 m. 36
Wschód księiyca 11 m. 07 
Zachód .  2 ni. 20

Ze Z&azltó» I Stowarzyszeń
Z e  Z w i ą z k u  n a u c z y c i e l s t w a .

W nadchodzącą sobotę dn. 11 b.m. 
w lokalu Zw. PNSP. (Andrzeja 4), o g<
7 wiacz. odbądzie się Walne Zgromadze
nie członków. Sprawy b. ważna zvńą* 
rane z cnwiią obecną.

Teatr, mazyHa I sz lak i
T«atr> P o lsk i.

Dziś tentr miejski dajo „Wyzwole
nie“ wspaniały dramat narodowy St. 
Wyspi»»ńskiego. Ceny miejść—zniżone.

Jutro polna humoru i dowcipu kro- 
tochwila żołnierska S. Bogusławskiego 
.Opieka wojskowa“.

W piątek dnia 10 bm. teatr miej
ski występuje z premjerą aroyciekawej 
1 aktualnej sztuki pióra Zoijl Wójcickicj- 
Chylewskiej pt. „Jeszczo wczoraj“.

W środę dnia 8 c g. 3 po poł. po 
cenach popularnych słoneczny „Pan Jo* 
wialski“.

Z miasta.
K i r t f  m in la t* r } .il» o  ćm loreA  c ie l« « «  

n y c h  d l i  n a u s s y o ia la tw a .
Wobec wielkiego braku wykwalift* 

kowanych kierowników ćwiczeń ciclo- 
enych i niemożności wskutek tego nale
żytego zorganizowania tego działu \v 
szkołach, Wydział Hygienv Szkolnej i 
Wychowania Fizycznego Ministerstwa 
Oświooonia, począwszy od 1 październik» 
r. b. urządza w Warszawie trzymiesięcz
ny wieczorny kurs praktyczny ćwiczeń 
metodycznych, gier i zabaw ruchowych 
wraz z pouaniem niezbędnych wskazó
wek teoretycznych. Kurs ten, bezpłatny,

Srzeznaetfony będzie przedewszyętkiein 
la nauczycieli i wy.howawców, którzy- 

by po ukończouiu kursu, niezalożnie od
Srowadzenia swego przedmiotu, mogli 

odatkowo zająć się prowadzeniom ćwi
czeń cielesnych w szkołach. Zapisy w 
Wydziale Hygieny Szkolnej i Wychowa
nia Fizycznego Warszawa Bagatela 12

K an tro l*  p a d r ó in y ,1».

W celu wykrycia niebezpiecznych 
dla bezp eczertstwft publicznego agita* 
torów I osobników wrogich Państwa 
komendant policji polecił, aby órganjf 
policji kolejowej przeprowadzały kon* 
trolę dokumentów osobistych osób, jeż* 
dżących kolejami tak na dworcaęh, jak 
I w pociągach.

Powyższa kontrola winna być do* 
konywana po porozumieniu z miejsco' 
wymi władzami kolejowymi, przyczem 
należy zwracać uwagę, aby ruch slui' 
bowy nie doznawał przerwy, a publiez' 
ność nie była nerażona na jakiekolwiek 
większe przeszkody.

V o p ra w ia  Oasi'fi*««}! do A m sry 'd .
Urząd emigracyjny zawiadamia, i* 

nchodźcy abictfcja.*^ się o otrzymani* 
paszportów zsgiamczuych na wyjazd do 
Ameryki, powinni celto  otrzymania od 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie W  
świadczenia przedstawić w Urzędzie? 1) 
podania na imię właściwej władsy o uzy* 
skanie paszportn tagranlczaego. 2) Aifi' 
davit. 3) Karty okrętowe nabyto w kraj»i 
bądź też nadesłane z Ameryki.
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Y. M. C. Â -—tajemnicze, kabalistycz
ne litery, w ,‘eszcze bardziej zagadkowy, 
Czerwony trójkąt oprawione, uie mówią nic 
dla ¿wiata cywilnego, ¿wiata marynarek i 
barwnych krawatek. A jednak te litery są 
•ymbolctn instytucji o której każdy, choć
by nawet zupełnie świeżo upieczony, wo
jak, och tnik czy rekrut, wyrais się za
wsze z u?zwy<»'ym entuzjazmem.

Wiele powstało u nas związków’̂  
■towarzyszeń, których zadaniem jest po
moc żołnierzowi, żadne jednak nie rości 
•obie nawet nadziei zrównać się w popu
larności z ukochaną, hojną, niegderliwą, a 
doletnią, bo siedem krzyżyków liczącą, po* 
pnlarnie zwaną „Ciocią Ymcią*.

Poczciwa ta starowina, pomnąc, 
te  w wojsku największa znaczenie mają 
sprawy żołądkowe, przedewszystkiem dba
o to, aby możliwie często za tanie pienią
dze podsunąć żołnierzykowi zdrowe a po
żywne smakołyki, kakao, czekoladę, wsze
lakie zamorskie i miejscowe wiktu.ły. 
Dj,e też czasem całkowite śniadania, ko
lacje, a nawet obiady.

Gdy wojak nasycony, .Ciocia*, 
widząc z doświadczenia, le  nudy i samot
ność są okazją dogodną nietylko do roz
myślania o niebieskich migdałach, ale też 
współdziałają powstawaniu i rozwojowi 
defetyzmu, depresji moralnej, niezadowo
lenia z si bie i otoczenia, a zwłaszcza 
z władz przełożonych, n e zapomina o 
kon eczności dostarczenia też strawy du
chowej. Tak więc żołnierz, po zejściu z 
C«łodzienoej służby w okopie czy też po 
uciążliwych» długo Rodzinnych ćwiczeniach, 
w ’'«otyiie Y. M. C. A. nietylko ma moż
no^ posilić smacznie a dostatnio, ale 
ziaidzit też na miejscu ruchomą biblio
teczkę, zaopatrzoną w najnowsze gazety, 
broszurki i książici, znajdzie skromną lecz 
schludną salę gter towarzyskich, a.nieraz 
zdTzy mu się wysłuchać wcale ładnego 
koncertu, a nawat dobrze odegranej sztu
czki scenicznej. Dla iuteligentów w ar
miach zachodnich urządzane były w pierw
szych linjach frontu wyftłady o poziomie 
naukowym uniwersyteckim. VV dnie świą
teczne i godziny wolne od zajęć Y. M. C. 
A organizuje na otwartem polu zabawy 
sportowe, przedewszystkiem w piłkę noż
ną, oraz zapasy lekko-«t!etyczne.

Słowem .Ciocia", cioć nie mło
da, daleko lepiej oba o swych wychowan
ków niż wszyst<ie razem wzięte „mamy 
chrzestne* tak zalotni; ząbki szczerzące 
do mundurów, al; nie tych szarych, py
łem okopów i m irszów w tynljerze po
krytych, lecz tych błyszczą yd), salono
wych, brzęczących butnie ostrogami, ale po 
froterce.

Tą .¡Ciocią Ymcią" dla żołnierzy pol
skich i armji ^przymierzonych jest mało 
reklamowany a tak zasłużony, z takim pc- 
św ęreniem pracu-’.cy Związek Młodzieży 
Chtześ. j ińskiij (Young M n‘s Christian 
Association). St .warzyszen e to, pierwot
nie o celach przedewszystk em religijnych 
tost Io założą e w 1844 r. przez wielkie
go Anglika Giorge‘a Wi liems‘a. Obecnie 
obejmuje swemi agendami świat caiy, naj- 
wi^k-zy rozwój osiągnęło w Ameryce. Dą
ży d wychowania typu pełniło Człowie
ka, uo wcielenia w życie zasady ,w zdro
w a  ciele — zdrowy ducti. Działalność 
swą Y. M. C. A. pragnie rozciągnąć na 
ogół młodziety dorastającej; w czasie woj
ny podjęło się opieki nad żołnierzem.

chlubnie spełniając wzięte na siebie obo
wiązki.

Związek nosząc w swej nazwie 
przymiotnik „chrześc;ański* niema bynaj
mniej cienia charakteru bractwa czy du
cha sekcjarakiego, jakby to na gruncie 
polskim zdawać się mojjło. Wszyscy wier
ni w Cbryitusie niezależni«: od tego czy 
są katolikami, protestantami czy w>'znaw- 
C<mi kości ołów narodowych, jednako mo- 
vą być iego członkami. Z dobrodziejstw 
Y. M. C. A, mog* korzystać absolutnie

w.tzyscy niezależnie od wyznania, a więc
żydzi, machometanie, których piert zdobi 
mundur żołnierski.

W dziejach wojen ogó'uo-światowej 
i polsko-bolszewickiej, działalność Z*?iązka 
Młodzieży Chrześcjańsk»<sj na chlubiych 
kartach będzie wypisana. Do gromkiego 
chórn głosó w żołnierskich dołączamy i my 
okrzyk podzięki za troskę o tych, co naj
milsi są sercu r-srodu:

-Cioci Ymci* — Czcśćl 
J K. U—skt.

Bobotnicy polscy w Holandji,
(Kyrespondencja własna „Pracy“).

W miejscowości Harleen w Holandji 
odbył się w niedzielę dnia 8-go sierpnia 
wielki wiec robotniczy polski przy współ« 
udziale przedstawicieli poselstwa polskie
go w Hadze pp. Rozwadowskiego i Ko
walewskiego. .

O godz. 3 i pół po południa wlec 
otworzył przedstawiciel Związku polskich 
górników w Holandji ob. Jan Mozajczyk 
słowami: Cześć O.ctytniel

Następnie p. Rozwadowski przedsta
wił obecną sytuację Polski wobec najazdu 
bolszewickiego na naszą ziemię ojczystą, 
mówił o bezgranicznym mę&twłe polskie
go żołnierza, którego cały naród i w kra
ju i zagranicą musi poprzeć. Cały też na
ród zrozu nisł niebezpieczeństwo. Powsta
je pod wodzą gen. Hallera dzielna Armja 
Ochotnicza. Ala to nie jest jedyny tvH:o 
ront. Walka wre . i gdzieindziej —na Gór
nym Śląsku, gdzie robotnik polski ichiop 
polski wałczy ze zdradliwą żmiją teutoń- 
ską. Naród polski cały w trudzie i znoju, 
w obfitem krwi rozlewie wznosi sobie 
swój dom—państwo. Złym byłby synem, 
ktoby s ę do tej budowy nie przyłożył. 
Jedni na polu walki, inni w kupowaniu 
pożyczki państwowej.

Piękne przemówienie p. Rozwadow
skiego zuelazto gorący odzew w sercach

wzruszonych do głębi słuchaczów. Nastę
pnie przemawiał jeszcze wice-konsul pol
ski p. Kowalewski o pożyczce i sposobach 
jej nabywanta i o Czerwonym Krzyżu, a 
po nim zabierali głos p. Dera 1 p. F. J.
1 inni.

Poruszono wiele obchodzących na
szych emigrantów spraw, między innemi 
potrzebę organizowania się i zakładania 
szkółek. N j  zakończenie wiecu odczytano 
trzy depesze: do Naczelnika Państwa Jó
zef- Piłsudskiego, do królowej Holandji i 
do robotników holenderskich. Depesza do 
Naczelnika Państwa brzmi:

„Górnicy polscy, zebrani na wiecu 
w Harłeen w Limburgji oświadczają nie
złomne przywiązanie i miłość do O czy- 
zny, zagrożonej przez dzicz bolszewicką i 
składają niniejsztm na ręce poselstwa pol
skiego w Hadze 13,000 marek na Czer
wony Krzyż i 120,000 mk. na pożyczkę 
państwową. Wyrażamy hołd naszej uko
chanej Ojczyźnie i j g  Naczelnikowi.

Za Okręg Zjednocz. Zaw. Polskiego 
J a n  M a z a j c z y k .

Za Towarzystwo św. Wojciecha 
T. J a s i ń s k i .

Za Tow. gimnastyczne .Sokół* 
F r .  W a 1 k o w i a k.

Z dziejów 
ruchu robotniczego.

S t o p n i o w o  w z m  , a n i e  o ;ę  k l a s y  
r o b o t n i c z e j  va A n g l j> .

Po przyięciu w parlamencie angiel
skim ustawy o lO-godzinnym dniu robo
czym, następne prawa i ustawy szły już 
w tempie znacznie pośpieszniejszym. Sto
pniowo ukazują się w Anglji różne prze
pisy, dotyczące sposobu uskuteczniania 
wypłat, hygjciiy fabrycznej (np. tynkowa
nia i czystości loka’i), co do zapobiega
nia nieszczęśliwym wypadkom przy pracy. 
Istniejące poprzednio prawa i przepisy 
ochronne są stopniowo rozciągane na no
we dziedziny pracy.

W roku 1895-tym wzbroniono pra
cować robotnicom w ciągu czterech tygo
dni po połogu; w tymże roku wydano 
przepisy, dotyczące bezpieczeństwa pracy 
w dokach, składach, przy ładowaniu 1 wy
ładowywani n statków, przy mechanicznej^ 
budowie dornóv.

Jeszcze w roku 1893-im ograniczo* 
no czas cracy kolejarzy. '<

W latach 1895 i 1901-ym wydano 
prawa, dotyczące chałupnictwa i zabrania
jące t f-o rodzaju pracy w tych lokalacl1, 
gdzie panują choroby zakaźne. W roku 
1886-tym wp rowadzono w sklepach 74-go- 
dzinuy tydzień pracy dla młodocianych.

Wszystkie te prawa zostały zebrane 
w roku 190t-ym w jeden »Factory and 
Woikshop Act".

W roku 1903 zostało wydane prawo, 
dotyczące pracy dzieci: „Empioyment of 
Chiłdren Act*. Prawo to zawierało zakaz 
pracy nocnej dzieci, oraz zabraniało dzie
ciom do lat 11-tu trudnić się handlem 
ulicznym; na urzędy miejscowe został wło
żony obowiązek dbania o zdrowie dzieci 
pracujących.

Prawo x roku 1904-go, ograniczające 
czas pracy w handlu, zezwalało na wcze
śniejsze zamykanie sklepów,— jednak cle 
wcześniej n it o 7-ej w dnie powszednie, 
a o 1-ej w dnie wyjątkowe.

Czas pracy mężczyzn dorosłych pierw
szy raz został ograniczony w Anglji przez 
prawo z 21 grudnia 1908 r., wprowadza
jące 8-godzinny dzień pracy na kopalniach 
węgla kamiennego dla pracowników pod
ziemnych, licząc od zjazdu ostatniego gór
nika do wyjazdu pierwszego (w ciąga tych 
kilka dziesiątków lat hasło lO-godzinnego

dnia pracy zostiło znporun*a*e i zasiąplo- 
ne przez b*sło dnia 8 go .¿cl cnego).

W roku 1909 pnwo, z&aac pod na
zwą „Trddt Boards Act*, wprowadziło ss.- 
dy rozjemcza w chałupnictwie -dla o d u 
czenia wysokości płac.

Jak wykaz powyższy wskazał«, pra
wodawstwo angielskie przedw&iezme w 
dziedzinie ochrany pracy sięgało wpraw
dzie w bardzo różnorodne siery pracy, ale 
bynajmniej nie odpowiadało ideałem, do 
których kf isa robotnicza dążyła 1 które 
już wówczas nawet w innych krajach osią
gnęła. Toż samo da s!ę powiedzieć o pra
wodawstwie angielsiriem doby obecnej,-— 
bo i dziś tam n e mogą wyjść ze sfery 
projektów różne ustawy ochronne, kióra 
gdzieindziej już dawao weszły do zbiorów 
praw.

Wobec tego może się nasunąć pyta
nie: czyiby Anglja, w której ongi roze
grała się pierwsza klasyczna walka mię
dzy zasadą państwowej cchrony pracy a 
„wolnością pracy", walka o rozmachu gi
gantycznym, której słabeni tyiko odbiciem 
i karykaturą były walki podobne, stacza
ne w krajach innych, — czyżby ta Anglja 
pozostała w tyle poza krajami innemi pod 
względem ochrony pracy?

Nic fałszywszego nad przypuszczenia 
podobne. Oto poprostu klasa robotnicza 
w A'iglji przez swą organizację zawodo
wą jest już zbyt silna, by potrzebowała 
zbytniej oplski ze strony praw państwo
wych: drogą umów rbiorowych zyskuje 
ona lepsze warunki pracy, niż te, jakie 
gdzieindziej klasa robotnicza zdobywa 
przez swoje walki o u«tsv/y i prawa.

Dla robotnika angielskiego już dzii 
ochrona pracy w wiciu wypadkach jest 
zbyteczna; przyczynił sis do" tego układ 
sił społecznych, spowodowany przedwo
jenną niechęcią Anglii do miiituryznia, a 
więc brakiem pięici n p ta s iiu n ^ t  kładą
cej się na szs’ę rozwoju sp')it.^.uego. Jak 
te stosunki będą >ię uktsuały w obecnej 
Anglji zmilitaryzowanej, — przyszłaść po
każe.

S t,  Kr e t .

Binosg zb:aro©2- | 3fio ¡¡r&Da 
zp&lsgsnig slralSosn.
„Przegląd Wieczorny* zamieścił roz

mowę z inspektorem pracy, p. Klotiom, w 
sprawie projektu ustawy o umowach zbio
rowych. Inspektor Klott oświadczył co 
następuje:

— Utarł się u n*s zwyczaj, iż zwią
zki zawodowa robotników z jednej strony, 
a organizacje przemysłowe z tej samej 
gałęzi z drugiej strony zawierają umowy, 
obowiązujące na pewien czas w zakresie 
warunków pracy i płacy.

Umowy te — jakkolwiek zawierana 
zwykle przy pośrednictwie inspektora pra
cy, nie mają bezwzględnej wartości pra
wnej wobec sądów.

Poza presją moralną nie mają innej 
egzekutywy; nie można opornych zmusić 
do jei wykonywania.

Zdarzały się te t  wypadki, że posz
czególni członkowie zrzeszeń, które za
warły umowę, wyłamywali się z salidar- 
ceg> wykonywania (tak np. robili wU& 
cicicle domów, którzy nie wykonywali u- 
mowy, zawartej przez organizacje ich za 
cwiazkami dozorców domowych, restaura-
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o-ry, którzy ni® wykonywali umów, «a- 
« sitych a kucharzami i t. d.)

Poniewat teodcnci# do zawierania 
i.tnów zbiorowych jett bardzo silna (nie
ma piawie gałęzi przemysłu, w którejby 
nie było umów chlorowych), więc powsta
ła potrzeba nadania im mocj ptawnej.

Powodowane tą chęcią ministerjuia 
fracy nłołyło r»oj<ikt ustawy o umowach 
zbiorowych, kt ry złożony zostanie Radzie 
ministrów, a n: t  ąpnie przejść musi przez 
kor..isje sejmowe i plenum Sejmu.

Ponieważ jest rs^czą stwierdzoną, iż 
w tych gałęziach przemysłu, k'órs są o- 
b ,t^ nm^wami zbiorowemi, strajki i lo- 
'Kunty są zawsze znacznte rzadsze, byłoby 
i c pożądancm, aby projekt ustawy o 
u mowach zbiorowych jak najprędzej uzy- 
5k..ł nr;c obowiązującą, gdyż obecny stan 
powoduje nietiwałoić umów zbiorowych.

Zobowiązania pracodawców 
Wobec robotników w wojsku.

Na mocy ro¿porządzenia Rady Obro
ny Państw» w sprawie zobowiąiań praco
dawców wobec robotników i p acowntków, 
pełniących iłużbę czynną octo n.czą w 
w wojsku polskiem oraz ich rot z n, stali 
robotnicy i pracownicy, ntrzymu ący się z 
pracy na;emnej, którzy ta  podstawie do
browolnego zgłoszenia iii; po d j j  6 tip- 
Ci 1920 r. pełnią słu.bę och tnic;q w w J- 
•Łn p iskiem otrzynuj^ od s’*jc!i p aco- 
daw.ów—be* względu na to, czy ta bę^ą 
osoby fizyczne, czy prawne,, izy taż orga
nizacje s i e c z n e  lub ci3ła r.amorządo- 
w  — ¡ednorazowy zasiłek w wysokości 
ć«tygodniowego zarobku. P ł  ukończo 

a użby ochotniczej w wojsku mają pra

wo powrotu do poprzedniej pracy. Człon
kowie rodzin ochotników otrzymują łącz
nie dla wszystkich uprawnionych człon
ków rodziny od pracodawców, a których 
pracowali ich ¿ywiciele, połowę ich dotych
czasowego uposażenia oraz połowę świad
czeń w naturze przez cały czas pełnienia 
przez nich słuiby wojskowe}. Jeżeli z 
członków rodziny uprawnionych w myśl 
art. 4 do uposażenia oraz świadczeń ochot
nik pozostawia tylko żoną, żona otrzymu
je czwartą część dotychczasowego uposa
żenia oraz świadczeń. Taką samą część 
otrzymują łącznie rodzice oraz rodzeństwo 
ochotnika. Z mieszkania udzielonego przez 
pracodawcę korzysta nadal rodzina ochot
nika w nlezmniejszonym rozmiarze. Pra
wo do uposażenia oraz świadczeń w na
turze (Art. 3) przysługuje a) tonie, takie 
separowanej, o ile ochotnik obowiązany 
jest ją utrzymywać, w granicach przyzna
nych jej alimentów, o ile te nie przekra
czają norm wskazanych w art. 3; b) dzie
ciom śiubnym lub nieślubnym; c) rodzi
com oraz nieletniemu rodzeństwa, o He 
ochotnik niema żony, aui dzieci.

Dzieciom ochotnika, względnie jego 
nieletniemu rodzeństwu przysługuje po
wyższe prawo do ukończenia 14 lat życia; 
uczęszczającym do szkoły po przedłożeniu 
dowodów—do 18 lat tycia; bez ogranicze
nia zaś wieku w razie stałej i zupełnej nie
zdolności do jakiejkolwiek pracy i zarob
kowania z powodu nieuleczalnej choroby, 
względnie ułomności fizycznej.

W razie śmierci ochotnika obowią
zek wypłaty uposażenia oraz udzielania 
śviadczeń w naturze trwa Jeszcze przez 
trzy miesL;c« od dnia śmierci. To samo 
ma zastosowanie w razie dostania się o- 
chotnika do n'ewoli lub zginięcia bez 
wieści.

Nader interesujące a grozą przejmu
jące wieści zamieszczają pisma lwowskie
o gospodarce bolszewików we wschodniej 
połaci Oalicji.

Do Przemyślan pierwszy patrol bol
szewicki wszedł w sile 200 kawalerzystów 
Budionnego. Rozpoczął się natychmiast ra
bunek. Zabierano wszystkim gotówkę, 
zdzierano z palców pierścienie, zabierano 
torebki, pościel, kołdry, obrania, obuwie, 
bieliznę i dywany. Zoną urzędnika mani
pulacyjnego Knoppową, która broniła swe
go mienia, zamordowano.

Ogólna liczba kawalerji Budiennego, 
która przeszła przez Przemyślany wynosi
ła dwa pułki. Weszła ona do miasta z mu
zyką. Ubrana była najdziwaczniej, w czer
wonych i zielonych czapkach, w czerkie* 
skich baranicach. Były te t dwie baterja 
artylerji. Wojsko odbywało po mieszka
niach rewizje. Kradziono co tylko wpadło 
pod rękę. Wojsko dopuszczało się licznych 
gwałtów na bezbronnych kobietach. Po 
zamordowaniu pewnego urzędnika zgwał
cono na cmentarzu jego żonę, ponadto ja
kąś pannę, a w mieszkaniach zniewolono 
kilka dziewcząt. W lesie opodal miasta 
znaleziono dwie zamordowane panny, któ
rych nazwisk nie zdołano dotychczas 
stwierdzić.

Komendant i oficerowie zabawiali sit 
v  mieszkaniu d ra Wójcika do godz. 2-ej 
w nocy, popijając wino 1 wódkę, którą 
zrabowali w sklepach. Następnie kazali 
sobie sprowadzić jakąś kocbanicę rosj* 
która miała być Ich .własnością komuni
styczną* 1 w jej towarzystwie poszli na 
datazą hulankę.

W Bóbrce zrabowali bolszewicy sta
rostwo 1 urząd podatkowy. W pierwszem 
stopniało 2ŁO.OOO marek gotówką, w dru
gim przeszło półtora miljona. Na rynku 
raniono dę tko  szablami półkownika Dii- 
tza, który nie zdołał uciec, a gdy dopadli 
poborcę podatkowego a Przemyślan, zacie
kli go ua śmierć bez najmniejszego po
wodu.

Bolszewicy równie! zabili wikarego 
z SokołówkL Probostwo doszczętnie obra
bowali.

Dziwna rzecz, ie  golarzowi za ogo
lenie płacili po 1,000 marek, a kowalowi 
za podkucie konia dał jeden z tych czer
wonych złodziei aż 6,000 mk. Rozrzucali 
też odezwy bolszewickie w polskim jęty- 
ku. oznajmiając, że po powaleniu Polski 
pójdą na Germanów, a potem na Francu
zów i Anglików. Dopuścili się też gwałtu 
na wielu dziewczętach.

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N  EA

Byra& cja P flńołw ow erjo  G im nazjum

i m .  STASZICA w  Z g ierzu ,
podaje  do w iadom ości za in te re so w an y ch ,  że 
role szkolny w  tej, szkoło, rozpocznie się n a 
bożeńs tw em  w  kap licy  szkolnej o godz. 9-ej 

dn ia  9 w rześn ia .  2960-8

O ®  s p r z e d a n i a

KARTO
na m orgi, sk łady  t k o rce  w  m a ją tk u  PARSK I 
dw adz ie śc ia  w io rs t  od Łęczycy , d w ie  i  pół mili 

, od Ozorkowa. W iadom ość n a  m ie jscu  ® POPSkOCil-

c z c i o n k i -
zużyte, ołów i matal kupujemy.

P ła c im y  na jw yższe  ceny, adm . „PR A C Y “,
P rze ja zd  N r  8, od 10— 12: ! od 0— 7.

'L«*—

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA  R O B O T Y  D RUKARSKIE 
n, p, RA CH U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITAR- 
J U S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZE , PRO 

G RAM Y  1 t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH 

. ZNACZNE USTĘPSTWO.

Akaaserki OolaAska przyjmuje 
»m ówi«nia uL Kilińskiego

Ogłoszenia drobne,_ ' ™ • X* o-lntsr*. wvdana wA A A Kart* m,bł#*dywany, gaf» 
*  robę. filtra, bteKanę 1 t&aa 
sprręty doœowe, płic« najlepiej. 
Wólczańska U , n . 8, Carra no w tes

n ~TT«U« i £ 5  .prz.d.Jł t
kopft, Plowkowak* 

«• t« l  PrsaidzIcckL »37—10
V ^uawcar Zarząd Okrapowy N. P. R. w Lodzi.

Kai i'} wę- 
fflow*. wydany w msjrlstraele 

T'tnaUelakî Władysław zagubił 
^  paszport rosyjską wydany w 
gmlala Bil iwy. M 46-5

uiywaue meble, gMd»- 
r»H  bielizn*. tatra. dywa

ny, — aayny da azy«la, płaca na]- 
wytes* eoay. Welnreich, ul. Ba- 
nadyata 19. łront «klep. 2940—30

17arpiAskl LoJwIk zagubił pasz- 
port roayjskł, wydany w gm. 

Łękowy.

X[uwaiiowsk( J»u zamlcsikaly 
przy ul. Wr6bla M 6, poaza- 

kuj* brata swego Kazimier *a, kto- 
ty wyszadt i  domu w r. 1903 Ja
ko obłąkany. W r. 19!4 n  cza- 
•<iw okupantów wyizadt a Ko
chanówka I od ta) pory «-’.cma
o nim iadno] wUdoiuotcl- Ktuhy
o nim wiedział zccnco uaiUlM 
ltlułnucjl pod vy£<J wskaraay 
adręg za «wrotłm hoztów. 
Dolrzabne są panienki od Ib do 
' 18 lat do fabryki (arb. ul. 
Wschodnia 72. 2947—'i
Cklcp spożywczy spnadatn z pi- 
^  woda wojskowoid, Płocka 19 

2921-4

Ubrania*

2939-5

ILpUnowska Marta zagubiła do- 
"*• wód oaoblity, wydany w Pa- 
bjanlcach. 2961—4

F siukujc puaady hasjera, icoa- 
kontrolera lab tel jakieś la

ne zajęaia temu podobne. Oferty 
proszą składak w adm. , Pracy* 
yod .J . R.*.___________ CT2S—3

Prensze wojenne od 750 do 900 
mk  ̂ snklenne na zamówienie. 
Ubrania męaklo od 1430 I wyl«l 
dziecinne od 200, paltka chłopięca 
1 panieńskie od 426, obuwie, kurt
ki, spodnie, koszula, kalesony, 
spódniczki damskie, towary łok
ciowe, M ajtaniu] poleca chrze> 
icljańaka składnica towarów pod 
firmą: J a rm a rk  Ł id c k i ,  
P io trk o tra k a  44 , pierwsza 
p^tro.

UWAGA: ubrania na saa 
mówienie wykonywa sl< a 
dobrych materiałów i po 
najnowszym krojn. 2762-10 

yidłeckienra Ignacemu akradzlo- 
no kartę rejestracyjny z rbka 

1882. 2924—S

Tłoesow w drakami Jhrm c*\ Prs^aad 8. Eadaktor odpowiedaiaiay LUDWIK WASZKIEWICZ.


